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Cena ogłoszeń: na l-ej stro­
nie w iersz petitowym, ł.so 
na JII-ej stronie- 0.75 f

na IV-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za wiersz 
garm ontow y — m k  2.50 
D robne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po  m k. 7.50 od. tysiąca.

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ns i-ym 
p rz y  ul. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon N° 298

A d res dla listów i depesz: 
.I sk ra " , Sosnowiec.

Prenumerata wynosi: Z odno
szeniem  rocznie m . 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kw ar­
taln ie m. 5.40—m iesięcznie 
m. 1.80 z p rzesy łką  pocz 
tow ą l m, 80 f. m iesięcz­
nie. Cena num eru  poje- 
dyóczego — 10 fen.

R edakcja otwarta od 8 rano 
do 7 w iecz. — R ękopisów  na­
desłanych  red a k c ja  nie zw raca

D I 1 E H S I S  P O Ł I T Y C Z K T .  8 P O Ł E C K I ¥  t  Ł I T E B A C K I

Oddziały własne: w Będzinie
ul. -Małachowskiego 9, w Dą­
brow ie ul. Sienkiewicza, JNa 6
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J a n o w a  K u c h a r s k a
opatrzona św. Sakramentami przeniosła się do wieczności przeżywszy lat 63.

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę - 30 wrześni© o t?odz, s  i pól p© poladnla z  do- 
mo Kalczyńskiego obok pomnik© Kościaszki, zaś dni© następnego i. j. i października, w poniedzia* 
lęk o g. 8 i p6l nabożeństwo, po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobów rodzinnych na 
Cmentarz miejscowy.

No smolne te obrzędy zapraszają pogrążeni w głębokim smotko
3D  X , i  E  o  I .
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Steraniem -WarsiaKtRiego Ztlązku Stoinrz. Spożywczych.
W niedzielę, cl 3© wrześnie r. b. © g. 3 p© p. zostanie wygłoszony

w sali ZwSąsto Żelaznego na Pogoni u l Marjacka

Odczyt publiczny
reA. 3. I i  133 M ! JP

przewodniczącego Wydzieiu Społeczno Wychowawczego przy lubelskim' 
Stowarzyszenia Spożywców — pod tytułem:

Cela i zastania Stowarzyszeń Sptsźywcćw.
W e j &ssi«e b e z p ła t n e .

T©».' Mc, »S1E  $osno»iec. Dęblińska 1

:ej wieez,

TEATR ZIMOWY Zatrata
Poniedziałek 8-g© października 1917 r. o godz. 8-

Wielki koncert
WflJtDY MflDOWSKIEJ

Klawicymbał i fortepian. 

iBiiety wcześniej nnbymo. można w księgarni „Wiedza

r F E A T R  Z I M O W Y

%

Dnia 3 października odbędzie sic

WIELKI KONCERT
JtO -eio  l e t n i e g o  w io la u e s e a l i s ty  - w i r t n o x a

M i ę c i a  B a p p s p o r t a ,
fsjiójadziaJeii suttetu rodziny art. iiappaportóif.
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Sprawa 
pokoju.

W mowie, wygłoszonej w 
Leeds, Asquit zaznaczył, że An- 
glja walczy o pokój i przeciw 
militaryzmowi pruskiemu. Za 
znaczył on, że świat nie może 
©ęzekiwać pokoju prawdziwego9 
jeżeliby ów pokój był narzuco­
ny przez zwycięzcę, który nie 
uwzględnia zasad prawa i drwi 
z historycznych tragedji, z ży­
czeń ludności danych krajów 
oraz z ich swobód.

W dalszym ciągu Asquit wy 
powiada życzenie pod adresem  
demokracji niemieckiej, aby ta 
zdołała wygnać od siebie prze­
klęty duch militaryzmu i prze 
chodzi do celów wojny, które 
streszcza w sposób następujący: 

„Jako zrozumiałe samo przez 
się uważam opuszczenie przez 
wroga okupowanych terenów 
Francji i Rosji. Co dó Alzacji, 
Lotaryngji i Belgji, to  o tym 
już wyżej wspomniałem. Ale 
gdzie tylko spojrzymy w Euro 
pie zachodniej, to wszędzie spo­
tykamy się tam  z rozgraniczeniem 
terytorjów na wskroś sztucznym 
i pogwałcającym życzenia i in­
teresy danej ludności, a zara­
zem stanowiącym zarzewie nie­
pokojów i niebezpieczeństw© 
wojny; tak więc, uzasadnione 
pretensje Włoch i Rumunji, » 
również bohaterskiej Serbji, któ­
rej nietylko zwrócić należy jej 
dawne terytorjOm,, ale ponadto 
należy dać odpowiednią prze­
strzeń, nieodzowną dla rozwoju 
jej narodowego życia.

A następnie Polska, co d© 
której m y wszyscy podpisujemy 
szlachetne słowa pzezydenta 
Wilsona.
_ Nie wolno też zapomnieć © 

Grecji i o południowych Sło­
wianach.

„Berlin. Tgbltt.“ uważa n w  4 
powyższą za stanowcze m 
cenie propozycji pokojowych 
papieża, bo chociaż Asquith nie 
należy dziś do rządu, to  jednak 
należy d© kierowniczych mężów, 
Anglji i słowa jego mają wagę *

Z całą wyrazistością końc£ 
swe wywody „B. T.“, należy mu 
odpowiedzieć, że naród niemiec 
ki nie myśli poddawać się po- 
pobnym warunkom pokojowym 
i że naród ten w poczuciu swej 
siły, m oże' sam  wyciągnąć rękę 
do zgody, ale nie d© kogoś, kt© 
pokój dyktuje.
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Optymizm Watykanu,
LUGANO. „Stampa" pisze 

na podstawie informacji, pocho­
dzących z kół klerykalnych.

Nie ulega wątpliwości, że 
optymizm W atykanu, który 
znajduje wyraz w artykułach 
„Osservatore Romano1*, opiera 
się na faktach konkretnych, 
wiadomych Stolicy św. W prze­
ciwnym razie organ urzędowy 
kurji rzymskiej nie czułby się 
upoważniony do czynienia w 
tak zdecydowanym tonie za­
pewnień pokojowych.

Wiochy a pokój.
LUGANO. Zarząd włoskiej 

partji socjalistycznej oświadczył 
rządowi włoskiemu w formie 
ultimatum, że popierać będzie 
wszelkimi sposobami akcję, 
której hasłem jest: pokój bez 
względu na warunki.

WIEDEŃ. Korespondent wo­
jenny „Neue Freie Presse11 do ­
nosi z frontu włoskiego:

Z zeznań włoskich jeńców, 
jakoteż z listów u nich znale­
zionych, wynika, że w licznych 
mśastaęh włoskich nadal panuje 
nastrój rewolucyjny.

W Turynie stosunki są tak 
krytyczne, że służbę bezpie­
czeństwa pełni piechota angiel­
ska.

Inwentaryzacja
majątku skarbowego Króle­

stwa Polskiego.
Departament skarbu Tymcza­

sowej Rady Stanu, dążąc do ob­
jęcia zarządu wszelkich objek- 
tów w skład majątków Państwa 
Polskiego wchodzących, uznał 
za konieczne przystąpić przede- 
wszystkim do szczegółowego 
spisu i jaknajdokładniejszej in­
wentaryzacji wszystkich tych ob­
iektów.

W tym celu powstaje przy 
departam encie skarbu wydział 
inwentaryzacji majątku skarbo­
wego Królestwa Polskiego, który 
mieścić się będzie przy ulicy 
Mazowieckiej Na 7.

Dnia 20 b. m. odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebranie 
W sprawie powyższej.

W przemówieniu swym prze­
wodniczący mec. Olszowski za­
znaczył, co następuje:

Realności skarbowe i wszy­
stko wogóle, co do skarbu na­
szego należy,? odegra poważną 
rolę przy stworzeniu naszej skar- 
bowości, wypuszczeniu waluty 
ii powołaniu do życia Banku 
Państwa Polskiego. Stąd ko­
nieczność ustalenia jakości i 
wielkości tego majątku, — za­
bezpieczenia jego całości i usta­
nowienia racjonalnego zarządu. 
M ajątek skarbu Królestwa Pol- 
skśago składa się z następują­
cych zasadniczych pozycji:

1. lasy skarbowe rozległości 
około 1.200.000 morgów,

2. realności wiejskie, a w tym 
Ciechocinek i Busk,

.3. grunta poduchowne i na­
leżności za nie przypadające,

4. Księstwo Łowickie z dołą­
czonymi do niego ieśnictwami,

5. dobra donacyjne rozległo* 
* ści około 650.000 morgów,

6. majątki i sumy hypoteczne 
Banku włościańskiego,

7. realności, położone w »brę- 
bie miast.

3. czynsze wieczyste oraz ka­
nony,

9. fabryki skarbowe,
10. kopalnie skarbowe,
11. kapitały emerytalne,
12. drukarnie rządowe,
13. grunta i zabudowania cy­

tadeli warszawskiej, Modlina, 
Dęblina, Ossowca i Zegrza,
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14. szosy, mosty i drogi że­
lazne.

Wypadnie wykonać jeneralny 
spis wszystkich tych objektów 
majątkowych, z wymienieniem 
ich jakości i wielkości stanu 
budowli i zakładów, rozległości 
i stanu lasów, wysokości przy­
padających skarbowi kapitałów 
i t. o.

W zakres inwentaryzacji nie 
wchodzi: a) sprawa strat wo­
jennych, którą zajmuje się ko­
misja windykacji, b) sprawa 
rozrachunku międzynarodowego 
z Rosją, którą zajmuje się ko­
m i s j a  rozrachunkowa (indemni- 
zacyjna), Obie te komisje od 
dłuższego czasu już pracują.

Ustalenie tytułu własności od­
nośnie do pewnego objektu, jak 
również i ustalenie praw osób 
trzecich musi być ze szczególną 
starannością przeprowadzone.

Przy wydziale inwentaryzacji 
stworzona zostanie rada wydziału, 
w skład której wejdą przedsta­
wiciele następujących instytucji: 

Wzajemnych ubezpieczeń Kró­
lestwa Polskiego, centralnego 
Towarzystwa rolniczego, Związku 
ziemian, Towarzystwa przemy­
słowców, Rady zjazdów górni­
czych, Towatzystwa prawnicze­
go, Koła architektów, Towarzy­
stwa opieki nad zabytkami prze­
szłości, m agistratu miasta sto­
łecznego Warszawy.

Niezależnie od tego, do rady 
zaproszony zostanie cały szereg 
prywatnych osób.

Racjonalne ustalenie zasad, 
według których inwentaryzacja 
ma być dokonana, zredagowanie 
odnośnych kwestjonarjuszy jest 
tutaj rzeczą pierwszorzędnej wa­
gi. Szacowanie wartości poje- 
dyń®zych objektów m ajątko­
wych nie jest zarpierzone z 
uwagi na niepomierne trudnoś­
ci i prawie, że niewykonalność 
pracy podobnej.

Nad projektem powyższym 
rozwinęła się wielce interesują­
ca dyskusja, w której zabierali 
głos:

Dyrektor departam entu skar­
bu p. K. Natanson, p. Kaczkow­
ski (w sprawie donacji i grun­
tów poduchownych), inż. Ko- 
ciatkiewięz (w sprawie dróg że ­
laznych. fabryk i kopalń skar­
bowych), prof. Krzywicki (w 
sprawie danych, znajdujących 
się w komitecie statystycznym), 
mec. Kraushar, p. Kernbaum i
inni. .. . .

P. Józef Targowski w imieniu 
Związku ziemian oświadczył ca­
łą gotowość czynnego udziału 
w tej pracy-

Pozatym powołane zostaną do 
inwentaryżacji komisje powiato­
we Szaęunkowe Rolne oraz To­
warzystwa rolnicze okręgowe: 
We wszystkich wydziałach h i ­
potecznych w kraju rozpocznie 
się praca w sprawie tytułu wła­
sności, 1a ewentualnie i obcią­
żeń hypotecznych objektów ska­
rbowych. Jednocześnie rozpo­
częte zostaną na dużą skalę ba­
dania w archiwum zarządu dóbr 
państwa, izb skarbowych, banku 
włościańskiego, zarządu górni­
czego, komisji emerytalne] i t. p.

Jesienne akordy.
Opadły liście z  drzewa, sposę­

pn ia ł nieba szmat; gaj pieśnią
nie rozbrzmiewa, nie pachwe kw ie­
ciem sad, —  i słonko m e dogrze­
wa: ktoś złoty promień skradł'....

W  okienko tnie ulewa, o szy­
by ludzkich chat i  rzewnie z  w ia­
trem śpiewa, a kędy smętek siadł 
— z tęsknoty pierś omdlewa; 'jako 
bez słońca kwiat; nic serca nie za­
grzewa a j e d n a k ,  mimo strat, choc 
człowiek ubolewa, przeklina los t 
świat niech świtów się spodziewa, 
jaśniejszych dn i t lat: przeminie  
zło, ulewał martwoty zniknie ślad;
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do życia świat się zbudzi, przez 
tru d  i  znoju chrzest zbratanie 
przyjdzie ludzi, myśl jedna, jeden 
giest; niech jesień nie rozprasza 
sił młodych pośród dróg4, w łą ­
czności przyszłość nasza, w przy­
szłości jeden  —  Bóg !...

Edward Kłoniecki.

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

Szkolnictwo polskie. W d. 1
października, a więc w ponie­
działek, szkolnictwo polskie prze­
jęte ma być przez władze szk61- 
ne polskie. Dzień ten zapisze 
się głoskami złotymi na kartach 
naszej histarji najnowszej, któ­
rej pierwszą kartę stanowi woj­
na obecna i jej konsekwencje.

Na zjeżdzie inspektorów okrę 
gowych szkolnych postanowiono 
uroczystość przejęcia szkolnic­
twa w ręce polskie odłożyć do 
ęzasu Ukonstytuowania się rad 
szkolnych okręgowych, jako or­
ganów, złożonych z przedstawi­
cieli społeczeństwa, co nastąpi 
dopiero za 6 tygodni.

Przejęcie więę szkolnictwa 
polskiego w d. 1 października 
ograniczy się na nabożeństwie, 
które się odbędzie w kościele. 
Tegoż dnia departam ent wy­
znań 'religijnych i oświecenia 
publicznego oraz inspektorzy 
okręgowi obejmą władzę nad 
szkolnictwem w Królestwie Pol­
skim.

Samo przejęcie szkolnictwa 
określa specjalna instrukcja już 
opracowana i ustalona.

Z życia Zw iązku. Zarząd 
Związku zawodowego polskiego 
robotników przemysłu górnicze­
go podaje niniejszym do wia­
domości, że konferencja delega­
tów i Zarządów kołowych odbę­
dzie się w niedzielę dnia 30-go 
września r. b. o godz. 9 rano, 
a nie o 3-ej, jak to było wczo­
raj podane. Zmiana ta nie jest 
zależną od Zarządu. Zarząd pro 
si o punktualne przybycie do 
lokalu Związku w Pogoni.

O sobiste . Dr. Władysław 
Wierzbowski w Sosnowęu mia­
nowany został przez departa­
m ent sprawiedliwości lekarzem 
powiatowym w okręgu sądo­
wym sosnowieckim. Jako  lekarz 
powiatowy, pełni on również 
funkcje lekarza sądowego i obo­
wiązany jest do wykonywania 
zleceń urzędów wymiaru spra­
wiedliwości,

O czym wszyscy mówią? 
Mrówcze zabiegi Kinematografu 
„Oazy" utrwaliły nareszcie prze­
konanie publiczności, że tylko 
tam  można widzieć wybitne o- 
brazy. Nic przeto dziwnego: 
kto wystawi 9-ty z kolei obraz 
takiej miary, jak między innymi: 
„Pod maską goryla", „Marysień­
ka", „Macierzyństwo", „Szaleją 
wichry miłości" z Fern Andrą, 
„Mgła i słońce" z Mia May, no 
i ten ostatni „Ojciec troska" 
ten ma prawo liczyć na bywal­
ców. Śmiało przeto powiedzieć 
możemy, że „kipo Oaza" wzię­
ła Rekord w wyborze obrazów 
— i życzymy jej nadal tego, by 
kierunku nie zmieniono, gdyż 
tą  drogą można tylko w dzisiej­
szej dobie sprostać zadaniu 
i dogodzić wybrednej publiczno­
ści. Na przyszły program znów 
zapowiada znaną szerokiej pu­
bliczności z talentu i piękności 
z Mia May pod .tytułem „Syl­
wetka djabła".

7 rofca.

O kólnik. Znana firma M. 
Jagiełłowicz i S-ka przestała 
istnieć, gdyż z firmy tej ustą­
piła współwłaścicielka p. Marja 
Zdebich, skład zaś apteęzny ku­
pił na wyłączną własność p. 
Marjan Jagiełłowicz, który pro­
wadzić go będzie pod własną 
firmą.

„Tow akc. elektrowni so s­
nowieckiej zawiadamia, że w 
niedzielę dn. 30 b. m. prąd dla 
dzielnicy Starego Sosnowca bę- 
pzie wyłączony na czas od godz. 
8 ej rano d godz 3-ej popołu­
dniu.

Z Będzina.
Zabawa Straży ogniowej.

Z przyczyn od organizatorów 
zabawy ludowej niezależnych, 
z których, jako najważniejszą 
można wskazać brak oświetle­
nia na górze Zamkowej, zaba­
wa odbędzie się w miejscu ze 
wszech miar na ten cel poda- 
tniejszym, a mianowicie w 
ogrodzie p. Zalewskiego, na 
Grobli. Zabawa nic na tym nie 
ucierpi, przeciwnie: dzięki urzą­
dzeniom w tym ogrodzie, krę­
gielni, wygodnej werandzie bu­
fetowej, scenie i t. p. zyska 
wiele. Podczas, gdy zabawa na 
Górze Zamkowej ukończyćby 
się musiała z braku oświetlenia 
już o godzinie siódmej, w ogro­
dzie p. Zalewskiego trwać może 
jeszcze godzin parę dłużej.

Fantowa loterja, jak nam 
wiadomo dzięki naszym nie­
strudzonym paniom przyniesie 
szczęśliwym niejedną miłą i 
pożyteczną niespodziankę.

Bogato zaopatrzony bufet, 
cukiernia, mięszany chór, wy­
ścigi i wiele przeróżnych nie­
spodzianek, jak również cel, na 
który przeznacza się całkowity 
dochód, z pewnością zgromadzi 

. dzisiaj na Grobli nieziiczoną pu­
bliczność, którą czujemy się w 
obowiązku uprzedzić, że to 
ostatnia w Będzinie zabawa, 
kto więc w niej udziału nie 
weźmie, czekać będzie musiał 
na sposobność do przyszłego 
lata.

Z an ied b an a  g o sp o d a rk a . 
Niektóre ulice przed paroma 
laty zostały obsadzone drzewka­
mi, które dziś ogromnie ozda­
biają miasto. Niestety od cza­
su wojny municypalność nasza 
nic o roślinność miejską nie 
dba, jakby lekceważąc sobie i 
warunki hygjeny i estetycznej, 
potrzeby ogółu.

To też cały szereg drzewek 
zmarnował się i jeżeli to zanie­
dbanie w dalszym ciągu stoso- 

I wane będzie, Będzin wkrótce 
zieloności na ulicach całkiem 
pozbawiony zostanie. Na etacie 
miasta jest podobno urzędnik 
dozorujący porządku ulicznego 
— możeby zlecono mu opiekę 
nad drzewkami, które przez ca­
łe lato wiodły suęhotnięzy ży­
wot, zawdzięczając suszy i te ­
mu, że o podlewaniu drzewek 
nikt nawet nie pomyślał,

Obchód 
Kościuszkowski.
Będzin, jak wiemy, * dzięki 

Macierzy szkolnej, krząta się od 
dłuższego czasu nad, organizcją 
uroczystego obchodu. Ustalono 
już program uroczystości, om ó­
wiono detale, lecz przemówił 
biskup Łosiński w swym okól­
niku do władz kościelnych i 
projekt pierwotny podlec m u­
siał rewizji i zmianie, gdyż sło­
wo biskupa sprowadza uroczy­
stość ogólno —- narodową do 
nabożeństwa żałobnego za du­
szę ś. p. Kościuszki.

K i  223.

Czy wybrana delegacja uzy­
ska od miejscowych władz koś­
cielnych odstąpienie od nakazu 
tego, czy zdoła uprosić rozsze­
rzenie tak ścisłych ramek ob­
chodu — pokaże przyszłość, 
faktem jest jednak, kilkakrotnie 
już stwierdzonym, że uroczy­
stości czysto narodowe wtłacza 
się w korby uroęzystości czysto 
kościelnych. Naturalnie. A nuż 
warunki się zmienią, jak wtedy 
wytłumaczyć — nielojalność?...

Skwitowano więc w Będzinie 
z pochodu w niedzielę po uro­
czystym nabożeństwie, jak to  
pierwotnie postanowił komitet, 
i zastąpić go musiano, więcej 
pożytecznymi (jak to stwierdzi­
ło kilku członków) odczytami 
czy pogadankami. Dyskusję 
znów nad uroczystym nabożeń­
stwem w dniu 14 października 
odłożono do następnepo posie- 
dsenia, odbyć się mającego w 
czwartek.

Zgłoszony na poprzednim po­
siedzeniu projekt wystawienia 
w Będzinie pomnika Kościuszki 
poddany został prżed przewod­
niczącego pod dyskuję, w której 
toku ustalono, że pomnik wi­
nien stanąć na placyku obok 
kapliczki, na której umieszczo­
ną została w swoim czasie tab­
lica pamiątkowa rocznicy m a­
jowej. Placyk ten ma nosić imię 
Kościuszki, lecż nazwę tę  uza­
leżnia się od tego, czy pomnik 
w tym miejscu stanie, gdyż 
dzięki nieprzewidzianym trud­
nościom okazać się to może 
rzeczą niemożliwą. Ograniczono 
się więc na razie do uporząd­
kowania i ogrodzenia tego pla­
cyku i urządzenia na nim skwe­
ru, który ma być tłem dla pom ­
nika. Wybranej komisji, do- 
której wejdzie również zapro­
szony przedstawiciel Komitetu 
plantacyjnego, powierzono wy­
konanie tego projektu.

Praca jednak wszelka, orga- 
zacja uroczystości różnych w 
szerszym zakresie w naszym 
kochanym partykularzu jest nie­
zmiernie utrudniona, napotyka 
tyle przeszkód do usunięcia, że 
skracać trzeba do minimum 
zamierzenia, ograniczyć zakres. 
Komitet obchodowy, chcąę dać 
możność spędzenia w ten dzień 
szerszemu ogółowi w teatrze na 
„Kościuszce pod Racławicami" 
zwrócił się do p. Bernatowięza, 
dyrektora teatru ludowego w 
Sosnowcu, z propozycją wysta­
wienia tej sztuki w Będzinie. 
P. Bernatowicz dał tak przystę­
pne warunki (bo tylko minimum 
6Q0 marek i konife do przewie­
zienia rekwizytów)', że Komitet 
nie chcąc dołożyć około 500 
mk. wyrzec się musiał tego 
projektu, tymbardziej że pod 
względem artystycznym „Ko­
ściuszko pod Racławicami" na 
tutejszej scenie musi bezwarun­
kowo wypaść conajmniej b la d a  
W niedzielę więc odbędzie się 
tylko koncert popularny, po­
przedzony odczytem p. Rygiera.

Program przewiduje również 
uroczyste otwarcie w ten dzień 
Uniwersytetu ludowego, prze­
mianowanego na Uniwersytet 
imienia Kościuszki; sprzedaż 
nalepek, znaczków i wydawanie 
bezpłatnych obiadów dla bied­
nych.

Na zakończenie dodać wypa­
da skromną prośbę dla dobra 
sprawy i członków samych — 
o punktualność, tak lekceważo­
ną mimo specjalnego podkre­
ślenia w zaproszeniach. Przykra 
również winna być dla obradu­
jących prośba przewodniczące­
go o skracanie, w takich ra­
zach za długich przemówień. 
Lepiej by było nie zmuszać 
przewodniczącego do wypowia­
dania tej prośby.

K— k.



T E A T R

P-OflZfl
ist Sosnowcu,

NOWOŚĆ!
Ze złotej serji

W roli tytu­
łowej słynny 
tragikdański
KAROL 
WILKEN.

Od wtorku 25 września
„N O K D I S K* —

1917 r. i dni następne. NOW OŚĆ!
Program Na 7 z prawem wyłączności.

tragedja z 
życia arty­
stów w 4 
częściach.

Obraz powyższy trzyma widza w najwyższym napięciu od początku do końca. 
Niebywała inscenizacja. — — — — Znakomita gra.
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Z Czeladzi.
Sześciodniowe kursy współ- 

dzieiczośęi, urządzane przez 
Związek warszawski stow, spo­
żywczych, rozpoczęły się na 
„Saturnie" 24 b. m. Wykłady 
prowadzi red. Hempei w jednej 
■& sal szkoły początkowej od 
godz. 6 i pół do 9 i pół wie­
czorem z małymi przerwami.

Na wykładach znajduje się 
około 50 słuchaczów.

Popularny język, nadzwyczaj­
na barwność i żywość wykładów 
robią na słuchaczach wielkie 
wrażenie.

Z kraju.
Z p io t rk o w s k ie j  r a d y  m i e j ­

s k ie j .  Na poniedziałkowym po­
siedzeniu rady miejskiej w Piotr­
kowie radny ks. Lipiński w i- 
mieniu 15-u radnych, wybranych 
z inicjatywy bezpartyjnego k o ­
mitetu wyborczego, odczytał 
deklarację, w której radni owi 
motywują konieczność swego 
ustąpienia <z zarządu miasta. J a ­
ko najważniejszy powód swego 
ustąpienia z rady miejskiej rad­
ni bezpartyjni wskazali „wpro­
wadzony rozmyślnie pierwiastek 
polityczny, który usuną! możli­
wość zgodnej pożytecznej pracy".

Ż y w n o ś ć  d la  68 ty s .  n ie ­
b o szc zy k ó w .  Niezwykłą sen ­
sację wywołał fakt wykrycia 
przez sekcję prawną wydziału 
żywnościowego, że Warszawę 
ob jada z za grobu 68,000 niebosz­
czyków, dawno już spoczywają­
cych w spokoju. Na kartkach 
chlebowych i cukrowych, pobie­
ranych na tych ś. p. konsum en­
tów, zarobili niektórzy rządcy 
dom ów i spekulanci tysiąęe.

Podwójne morderstwo.
A genci kom isji  b an d y ck ie j  

J  m ilicja , w ezw an a  z W a r s z a ­
w y  na ko lon ję  jN ow a W ola, 
w  gm . F a len ty ,  u ję ła  w obo­
rz e ,  u k ry teg o  w s łom ie 17-to 
le tn iego  S zczep an a  G orzko- 
w sk iego , p a ro b k a  z te jże  k o ­
lonii,  k tó ry  za  w y n a g ro d z e ­
n iem  rb .  100 , p rz y rze czo n y m  
m u  p rz ez  zam ieszk a łeg o  n a  
P ra d z e  i u t rz y m u ją c e g o  tam  
dorożk i,  L u d w ik a  K leichnich ta , 
z d e cy d ew a ł  s ię  zam o rd o w ać  
m ałżonków  W irz y ck ich ,  u  k tó ­
r y c h  s łużył,  a k tó rz y  od Klei- 
c h n ic h ta  dz ierżaw ili  ko lonję  
w Nowej Woli,

K le ich n ic h t  oddał swój g ru n t  
w  d z ie rżaw ę p rzed  wojną. T e ­
raz  żał m u  się  zrobiło , że s z a ­
lone zy sk i  c iągn ie  nie on, lecz 
M o inny. P os tanow ił  w ięc  się 
p o z b y ć  dzierżaw ców , n a m a ­
w ia jąc  ich  p a ro b k a  do z b r o ­
dni.

Jo w y ro d n ia ły  cli© piec, z a ­
k r a d łs z y  śię  do o b o ry  0 godz. 
i -e j  rano, g d y  g o sp o d arz  doił 
k ro w ę ,  z a b i ł  go z ityłu s i e k ie ­
rą ,  p o czy m  t ru p a  u k r y ł

w  s łom ie i w róc ił  do dom u, 
b y  zab ić  śp iącą  gospodyn ię .  
Ale ta  ju ż  w sta ła ,  p rz y p a d k o ­
wo zbudzona ,  i sz ła  do m ęża  
do  obory . M orderco  s t r a c i ­
w szy  głowę, rzu c i ł  się na nią, 
ch cąc  j ą  zadusić .  Ale silna 
w y ją tk o w o  W irz y c k a  o p ar ła  
m u  się  i d o j rz a w s z y  w złoki 
m ęża ,  w szczę ła  alarm", n a  k t ó ­
r y  p rz y b y l i  sąs iedz i,  so ł ty s  
i z b ro d n ia  się  w ydała .

Z brodn iaż  się  m k ry ł  i p o ­
sz u k iw a n y  p rzez  ca łą  dobę, 
w czora j  dop iero  zo s ta ł  w tej 
sam ej oborze  odnalez iony  w 
słomie.

Laboratorju m K ozielskiego, 
wykonywa wszelkie analizy 
chemiczne mikroskopowe. 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22.

Straszna katastrofa 
v Tatraab.

Zakopane, 27 w rześn ia .
W  dniu  w c zo ra jsz y m  w s t rz ą ­

sn ę ła  Z ak o p an em  w iadom ość  
o p onow nym  trag ic zn y m  w y ­
p a d k u  w górach , k tó ra  w y ­
w arła  ty m  siln ie jsze w rażenie , 
ile, że ofiaram i w y p a d k u  byli, 
n ie j a k  to b y w a  zazw yczaj,  
n iedośw iadczen i  i n ieobeznani 
z gó rsk im i n ieb ezp ieczeń ­
s tw am i la icy  tu ry s ty czn i ,  lecz ' 
w y b i tn i  ta te rn ic y ,  znani w 
sze ro k ich  k o łach  sp o rto w y ch :  
ś; p . S tan is ław  B ron ikow ski i 
R afa ł M alczewski, syn  g łośne­
go a r ty s ty -m a la rz a .

S. p. B ronikow ski i Rafał 
M alczewski w y ru sz y l i  we w to ­
r e k  rano  z Hali Gąsienicowej 
k u  dolinie Puste j ,  s ta n o w ią ­
cej w ysoko , bo około 1900 
m e tró w  położoną boczną  o d n o ­
gę doliny  5 S taw ów  po lsk ich , 
z z a m ia rem  w y jśc ia  po łu d n io ­
wą, p ro s to p a d łą  śc ian ę  na 
s z c z y t  zam arłe j  tu rn i.

Po p rz e jśc iu  120 m e tró w  
śc ian y  ś. p. B ronikow ski,  a se ­
k u ro w a n y  z dołu  bez  za rz u tu  
p o d w ó jn ą  liną, p rzew ieszan ą  
p rz e z  kó łko  wybitego w g ła d ­
k ą  sk a łę  h a k a  p rz ez  w sp ó ł to ­
w a rzy sza ,  z w łaśc iw ą  sobie 
t e c h n ik ą  i odw agą usiłow ał 
w c iąg n ąć  się  n a  rę k a c h  p rz ez  
t. zw. p rzew ieszk ę  czyli ska łę  
n ie ty ik o  p ro s to p ad łą ,  lecz 
zw ieszoną  n aw e t  pochy len iem  
ku  otchłani.

P rz y g lą d a ją c y  s ię  z dołu 
tu ry ś c i ,  w idząc, że ś. p. Bro­
n ikow ski,  zw ieszony  n a  r ę ­
k a c h  n ad  p rz e p a ś c ią  w  ty m  
n iezw y k le  t ru d n y m  p rze jśc iu ,  
nie m oże zna leźć  o p a rc ia  na  
zupe łn ie  g ładk ie j  sk a le  — od­
w róc ili  s ię  szybko , ch c ąc  s o ­
b ie zao szczęd z ić  is to tn ie  d e ­
n erw u jąceg o  w idoku.

W  p a r ę  sek u n d  po tym  
w s trz ą sn ą ł  p ow ie trzem  p rz e ­
raź l iw y  o k rz y k  M alczew sk ie­
go: J e z u s  M arjaL .

S. p. B ronikow ski,  o d p a d ł­
szy  od ska ły , lec ia ł  w  p o w ie ­
t rz u  z ro z w ar te m l n a  k rz y ż  
ram ionam i,  śm igną ł  n a d  g ło ­
w ą  p a r tn e ra  i po 40 m e t ra c h  
s z a rp n ię ty  a se k u ra c y jn y m i  l i ­
nam i, u d e rzy ł  g łow ą o śc ianę  
g ó rską .

U derzen ie  było ta k  s t r a s z ­
ne, że obie l iny  rów nocześn ie  
p ęk ły ,  a ś. p. B ron ikow sk i  od ­
b iw szy  się  od śc iany , ru n ą ł  
p ro s to p ad le  na  100 m e tró w  
niżej położone osyp isko  g ła ­
zów  w Puste j  dolinie, n iem al 
do s tóp  p rz y g lą d a ją c y c h  się  
w y p ad k o w i to w arzy szy .  Ś m ierć  
n a s tą p i ła  n a ty ch m ias t .

Im p e t  u p a d k u  śc iągną ł  b ły ­
skaw iczn ie  d ru g i  kon iec  obu 
lin k u  górze, p rz y w ie ra ją c  
zw ieszonego n a  n im  M alczew­
skiego  do hak a ,  n a  k tó ry m  
liny  były  asekurow ane . W  
m om encie  p ęk n ięc ia  o bu  lin, 
M alczew ski zaw is ł  w p o w ie ­
t rzu ,  o b u rącz  t r z y m a ją c  się 
hak a ,  a  n a s tęp n ie  p r z y tw ie r ­

d z iw szy  kon iec  oberw anej l i­
n y  do żelaznego kó łka ,  w  pół 
zw ieszony  n ad  bezdnią , m a jąc  
za ledw ie  m a leń k i  g z y m s  s k a l ­
n y  p od  nogą, p rz e t rw a ł  w tej 
pozyc ji  17 godzin  t. j ,  od p o ­
łudn ia  do ran a ,  zan im  e k s p e ­
d y c ja  ra tu n k o w a  p od  w odzą  
p. J .  O ppenhe im a nie u ż y c z y ­
ła  m u  pom o cy .

Obecni p rz y  w y p a d k u  ca ła  
noc p rz eb y l i  n a  sk a łach ,  d o ­
d a jąc  o tu c h y  zw ieszonem u  n a d  
o tch łan ią  tow arzyszow i.

P o m o c  n a ty c h m ia s to w a  z 
p o w odu  b ra k u  odpow iedniej  
i lości lin i t ru d n o śc i  t e re n u  
b y ła  niemożliwą.

P. M alczew skiego, o s łab io ­
nego sk u tk ie m  s t ra s z n y c h  
p rze jść ,  p rzen ies iono  do Z a­
kopanego  dziś  o g. 7 i pó ł  
rano .

S. p. B ron ikow sk i  p o z o s ta ­
wił u w szy s tk ich ,  k tó rz y  s ię  
z n im  vv życ iu  ściślej z e tk n ę ­
li, pam ięć  jak n a j lep sz eg o  to ­
w a rz y s z a  i kolegi.

Św iatow i.
Komunikat niemiecki.

\

BERLIN. Z głównej k w a te ­
r y  donoszą:

Zachodnia widownia w ojny. 
Grupa wojsk ks. Rupprehta.

N a polu  b i tw y  w e F la n d r j i  
znow u w zm ogła  się  od p o łu d ­
n ia w a lk a  ogniowa. W ieczo ­
rem  zn a jd o w ał się pod ogniem  
h u ra g an o w y m  te ren  na  w sch ó d  
od T p re s .  T am  p o d ję l i  angli- 
cy  silne n a ta rc ia  częśc iow e n a  
p ó łn o enym -w schodz ie  od F re e -  
z en b erg  i p rz y  d rodze  do Me- 
nin. Na obu  p o lach  a tak o -  
k o w y ch  o d p a r to  ich  ogniem  
i w walce zb iizka ; p rz y  d ro d ze  
Y p re s  — P asch en d ae la  t r z y m a  
się n iep rzy jac ie l  je szc ze  w 
n iek tó ry c h  w y rw ach  naszej 
lin]i fron tow ej.

Na w y b rz e ż u  a k c ja  a r ty l e ­
r y js k a  b y ła  w ieczo rem  o ży ­
wiona. Również w wielu o d c in ­
k a c h  f ro n tu  w A rto is  w z m a ­
gała  s ię  ona od czasu  do czasu .

Grupa niem. następcy tronu.
^ Na pó łnocy  od Aisne i w 
S zam p an j i  p o c h m u rn a  p o d ęd a  
i deszcze  m ie jscow e o g ra n i­
cz y ły  w c iąg u  d n ia  d z ia ła l ­
ność  bojową; w ieczo rem  oży­
w iła  s ię  ona.

W  wiolu m ie jscac h  w y w ia ­
do w cy  nasi  odnieśli su k cesy .

Pod V erdun w a lk a  a r ty le ­
ry j s k a  b y ła  po po łudn iu js i lna .

W  p o m y ś ln y ch  lo tach  b o jo ­
w y ch  nad  poruczn ik B ertho łd  
s t rą c i ł  w o s ta tn ich  d n iach

Komunikat austrjacki
W IE D E Ń . Z głównej k w a ­

te ry  donoszą:

Wschodnia widownia wojny.
W  oko licy  n a  w sch ó d  od 

R adauen  chw ilam i w z m a g a ł  s ię  
og ień  a r ty ie r j i  n ie p rz y ja c ie l ­
sk ie j .

Włoska widownia wojny.
W  g ru p ie  w o jsk  B oro jev ica  

sam o lo ty  i og ień  o ch ro n n y  
s t r ą c i ły  t r z y  sam o ło ty  nie- 
p rzy jac le lsk ie .  W  obw odzie  
T om alę  p a t ro le  g ó rsk ie  p r z e ­
d o s ta ły   ̂ s ię  za fro n t  n i e p r z y ­
jac ie lsk i ,  w y sad z i ły  ta m  dw ie  
s tac je  ko le i  d ru tow e j,  z b u r z y ­
ły  sze reg  m ag azy n ó w  i mow- 
ró c iły  z ' j e ń c a m i  bez  s t r a t .

Południowo-wschodnia wido- 
* wnia wojny.

Ż ad n y ch  (w iększych  d z ia ła ń  
w ojennych .

Niemcy a Argentyna.
AMSTERDAM. 5 (WAT). „Ti­

mes* donosi z Buenos-Aires:
Prezydent argentyński zacho­

wa neutralność dopóty, dopóki 
nie będzie zmuszony do jej po­
rzucenia, albo przez odcyfrowa- 
nie depesz, przesłanych przez: 
poselstwo szwedzkie, albo też 
przez opinję publiczną. Poseł 
argentyński w Berlinie wysłał 
depeszę uspokajającą.

2§-go p rzec iw n ik a ,  p o ru c zn ik  
W u s th o f f  22-go i p o ru c zn ik  
von Blilow 21-go p rz e c iw n ik a .  
N ad p o ru ezn ik o w i W a ld h au -  
senow i .udało się  z e s trze l ić  1# 
sam o lo t  i 2 b a lo n y  na  uw ięz i.
Wschodnia widownia wojny,

T ylko  w n iew ielu  od c in k ach  
m ię d z y  m o rze m  B a ł ty ck im  .a 
C za rn y m  o b u s tro n n a  d z ia ła l­
ność ogniowa w zm ogła  s ię  p o ­
n a d  zw yk łe  ro z m ia ry .

Front macedoński.
P o ty c zk i  w y w iad o w có w  w; 

do linach  S k u m b i i S tru m y ;  
s i ln ie jszy  ogień jed y n ie  w k o ­
t lin ie  m o n as ty rsk ie j  i n a  po- 
łu d n iów ym -zaehodz ie  od je z io ­
r a  D ojran . /

ja pod kuratelą.
KOLONJA. (WAT), j a k  do­

nosi „Kólnische Zeitung*, p a ­
ryski korespondent dziennika 
„Depeche do Toulouze*, zazwy­
czaj dobrze poinformowany, 
dowiaduje się, źe wobec stanu 
osłabienia, w jakim znajduje się 
Rosja, między Francją, Anglją, 
Ameryką i Japonją stanowcza 
zadecydowano poddać finanse 
Rosji, jej armję, koleje, zaopa­
trywanie w produkty spożywcze 
oraz dyplomację pod dpiekę 
tych mocarstw. Anglja ma sto ­
pniowo ująć w swe dłonie kie­
rownictwo finansów rosyjskich. 
Francja — kierownictwo opera­
cjami wojennymi, zaś Ameryka 
i Japonja — sprawy kolejowe 
i dostarczanie wszelkich do te ­
go potrzebnych materjałów.

Pogląd Jaworskiego.
WIEDEŃ, ja k  donosi Polska 

ajencja prasowa, pan Jaworski, 
wiceprezes N. K. N,, wyiaził 
się, jak następuje, o znaczeniu 
aktu wrześniowego:

„Polityczne znaczenie tego 
aktu jest pod wielu Jwzględami 
niesłychane. Odnośnie do N ie­
miec akt ten oznacza pozostanie 
przy polityce zaczętój przez akt 
listopadowy. Wobec prądów 
aneksyjnych w Niemczech jest 
fco bardzo ważne, w  stosunku 
Niemiec do Auśtro-Węgier akty 
te  potwierdzają utrzymanie do-

Dl.
O k n l l i t

pow rócił,
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tychczasowego stanu na podsta- 
wie równości. Największe zna­
czenie ma akt ten dla Polski. 
Stawia polaków w konieczności 
zawarcia sojuszu pomiędzy pań­
stwem polskim a państwami 
centralnymi i wypowiedzenia 
wojny Rosji. Decyzja musi być 
jasna i stanowcza, od niej zale­
żą losy i dalszy rozwój kwestji 
polskiej podczas wojny. Jeżeli 
polacy w Królestwie prowadzić 
będą politykę realną i pozbędę 
się złudzeń koalicji, sprawa ta 
w szybkim tempie postępować 
będzie. Pierwszym zadaniem 
będzie stworzenie armji polskiej. 
Bez armji bowiem niema nie­
zależnego państwa. Nowe orga­
na państwowe mifszą zatym 
powziąć trzy deęyzje: Uchwalić
sojusz z państwami centralnymi, 
wziąć udział w wojnie z Rosją 
po ich stronie ś utworzyć ar- 
mję polską na podstawie re­
krutacji.

Z polityki.
1 polityk kawiarniany: I cóż

pan myśli o bitwach na Wscho­
dzide?

II polityk: Phi...
— No, a na Zachodzie?
Pi, pi...
— Wiesz pan, ja  zupełnie 

tak  samo myślę...

T e a t r  L u d o w y
pod kier. Wi. Bernatowicza

przy ulicy Kościelnej Na 7.
Dziż w N iedzielę 30 W rześn ia  1917 r .

Dział humorystyczny.

krotodiwila w 3 aktach K. Laufsa
W antraktach przy jryw sć będzie nowe 

zaangażowany kwintet smyczkowy.

Ceny miejsc od 3 Mk. do 50 f.
Początek o godz. 6 wieczorem.

Oprawek patentowanych

S p e c j a l i s t a
O ptyk - M echanik

I. M a n e la
Sosuwiec, iofajmlis i
Ś ciśle  dopasowywani 
okalary i binokle pod­
ług recept pp. Br. Oku­
listów aa poczekan'U,

Taniejj 25  p ro c .

z  5 - o i o  l e t n i ą
g w a r a n c j ą .

Wymiana kart legitymacyjnych  
i chlebowych na m iesiąc p aź­

dziernik.

własnym wynalazkiem
Sklejam oprawki i klamry

Gellnlotdowe do włosów.

Komisja Żywnościowa R. M. 
0. podaje do wiadomości, że 
wymiana kart legitym acyjnych 
na miesiąc październik oraz 
chlebowych na pierw szą poło 
wę miesiąca dla ludność., 
ehrześcjańskiej tutejszego m ia­
sta odbywać się będzie: \

W dniu 1 października o 
godziny 7 do 12 w połud.
©d 2 do 6 wiecz. i w dniu 
października od godziny 8 r? 
no do 12 i od godz. 2 do 
wiecz. w następujących mit 
scach: dla posiadaczy k a rt 1* 
gitym acyjnyęh oznaczonych:
Nr. 10001 do 12199 ul. Rołłataj* 10 
.  20001 . 21339 ul. Jasna 25 
„ 30001 .  32399 cl. St.-sos. 36.
.  40001 „ 43499 Orla d. Bendora 
„ 50001 „ 52299 Renardowska ( u'

(Sieleckit 
„ 60001 „ 6H 99 „ Katarzyńska 5

Myśl stroskanego ojca.
,.jz tym wojskiem sobie po­

radzić sobie nie można. Masa 
synów — idą do wojska, masz 
córki — to wojsko do nich 
przychodzi.

Urząd poirednietwi p n q
i  Sosnoneu

Szczepię ospę 
ochronną

ulica Dęblińska Ne 11 
grodzka).

(Iwan*

fnstytutu'D-ra Stępniewskiego
ul, 8-go Maja róg Starososno 

wieckiej dom kolejowy.

Coraz lepiej.
— W iesz, warunki zdrowo­

tne Rosji nadwyczaj się poprą- 
jawiły.

— Jakto?
— Ano, nikt z Sosji {teraz 

ju ż  nawet do rygi nie jeździ...

ma zajęcie
dla: kucharek, służących dó
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę,

JL Duńczyk.

Wykłady na kursach 
d l a  o o h r o n i a r e k

rozpoczęte i  października
Zapisy w dalszym ciągu bę­
dą przyjmowane od 8 — 6 w
kancelarii Szkoły HaudlonfeJ

Dęblińska 1,

W ydawanie kart chlebowy 
i legitym acyjnych .dla mieś' 
kańców Milowic i Modrzeje 
odbędzie się w dniu l p 
dziernika.

| Drobne ogłoszenia
okazyjnie: fartDo sprzedania

rćżne meble. Oglądać 12—4 codzieat 
Dęblińska I m. 5.

Co on robi?
W cudzym stawie pan Fein- 

bube łowi ryby. _ Nie bez o- 
hrzydzenia nadział robaka na- 
haczyk, zapuścił wędkę i czeka.

Nadchodzi właściciel stawu. 
W yw iązu je  się taka dyskusja.

— Jak pan śmiesz łowić ry­
by  w moim stawie —: woła 
rozwścieczony właściciel.

— Ja łowię ryby? py ta  pan 
jFeinbube.

— No, a cóż to za kij?
— To taki sobie kij,..
— A ten sznurek? 

i — Sznurek...
— No, a robak?
—  Właśnie ten robak to ja  

uczę pływać...

Wielką ilość robotników na
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i cale utrzymaniej z pomieszka­
niem. Także potrzeba murarzy, 
robotników budowlanych i paro­
bek do koni.
Tamie poszukują pracy w 

kraju.
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku­

charki.

1 Niezbędne dla każdego 1

Pcdręczfiik 
matematyki handlowej

jrzess Br J*jąezfcow8łU®ie
wyszedł z drako.

— Cena 50 kop. —
Bo nabycia w księgarniach » ad­

ministracji „Iskry"-______

O p t y K  O s k a r  E i n h o r n
s o s s k t o w i o j s

Modrzejewska 4, róg ul. 3 Maja (wprost dworca kolei W.-W.)

Skład aparatów i przyborów fotograficznych,

Potrzebny zaraz £S“
uagrodzenie bardzo dobre. Wiadomość: 
gielnia Wieczorka w Sieleu.

7 a i n l a i >  Ai®tsan<i ® ń 2 s o m o w
sprawie posady jzechc* 

zgłoeio do „Iskry * w Dąbrowie.

S pecja lny  dział hurtowy 
dla fachowców.

Cl W JFIG JRL Przy składzie
r*J€K~ #
urządzono ciemnicę i labo­
ratorium dla Wygody P. P. 
amatorów fotografów, z cze­
go korzystać mogę bezpłatnie.

Ogromny wijbór 
barometrów.

Zginęła ?obj--kirU w?48.Bł.
w» Wćjciokiego,

kop. Wiktor es imię w j

Potrzebny fryzjer, ul 3 mai*

potrzebny zaraz. Wisdom 
a i r U I  „Iskra*.

wioska 10.
fS«4aa«Akm> zdolni ślusam Mr 0 i r Z 0 0 l l f  uczniowie d e ,

nu. Zakłady Mechaniczne J. 
Wiejtk®. 5*

Krisu I

C e a h a n a  1 zlot* przedmioty h I 
d rO O lO O  i płaci I
Zakład Salwauiczny Goldberg i Kwy.. 
Sosnowiec Przejazd I.

Dywan S L S *

T E A T

ZIMOWY

N o #  o s c! Tylko pięć dnil od 25-go do 30-go września r. b. N o w o ś ć !  
Ktofprsyjdzie nie będzie żałował. Pierwszy raz w Sosnowcu!

z  K s i ę g i  ż y c i a
d j m u t a t  w  5 » e i* s .  o s e ę ś o i a e h .

W dni powszednie od godz. 6-ej, 
w niedzielę od 2-ej po południu.

Ceny miejsc bardzo przystępna

#d 30 łenigów do 1 marki w ki?

K l ń o - T e a t r  1 w sobotę dnia żb, w niedzielę Ł 30 wYześnla i w poniedziałek d. l. października t, b,
1 - - - śliczny dramat

w 4~ch częściach 
zc Złotej Seiji

' 1 |  ze słynną H M Y  P O R T K I *  w roli głównej

° m  3o so n s a I p y i  pgj iitefdziestu  latach komiczny. 8  ly w i kwiaty. |  Żywy posąg” S C 1
nevym zarzuci. |  ' Muzyka zastosowana ściśle do obrazów. _ _ _____________ _

M  ł l l  Ctm ' |  R B I P  |  w B v n v tą  "  •“ *— "— *    *

MCSS?SI M ęczennica miłości
A - -  -i..— .. w n n m ^ r v  p o b t e n  w m il niriumei

N A D P R O G R A M .
Na scenie nowo zaangażowany zespól 
artystyczny odegra : CZĘŚĆ? l-sza

Schadzka 1Z. PRZYBYLSKIEGO
CZĘŚĆ 2-ga

Dział koncertowy

K I N O

w S«»noweu.

S J f l !  Od 26 wrześni® do 1 października. t-szy raz w Sosnwcu !
Wystąpi słynna aktorka K I A  W I T T  w obrazie p. t. 

r r   - - - - - - - - - - -
e i y l ł

wspąnjaly dramat w 6 częściach z życia studentów według głośnego romansu B. Keliermana.

:: C z ę ś c i  "
Część I. Knajpd* Studencka.
Część 11. W szponach lichwiarza. 
Część III. Kelnerka w (Kakadu).
Część IV. Podejrzany o mord. 1
Część V. Przed prokuratorem.,
Część VI. Wszystko przebaczono.
Do obrazu przygrywa nowy zaanea -i 

żowany duet. ,

j l
JtecisktAS adpcwiedzisJiiy i  wydawca Ryszard M o n irio s ld

7.* p«,xwcienieaB censwrf nlemlectklcj mu t a w u r c a .

DpttiwEia Kysssarda Monsiorskiego.
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